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Tragedya Polski.
Jedna z dzielnic niewątpliwie polskich, od ty­

godnia pławi się we krwi. Ludność, która nie mo­
gąc dłużej znosić okrucieństw' i poniżenia, zerwa- 

! la się do walki, uchodzi przed zemstą rozjuszo­
nego prusaka na terytoryum państwa polskiego, 
aby tu szukać schironien|a i ratunku. Lud, ta 
w n ajdosłowniejszym tego słowa znaczeniu masa 
ludowa która o ile się kiedykolwiek kształciła, 
to na niemieckim elementarzu, ten lud górnoślą­
ski z całym wyrafinowaniem od wieków germani- 
zowany, w chwili, gdy twarzy się Polska, do 
Dolski się rwie

Zrywa kajdany, z gołemi rękami rzuca się 
na bagnety, aby potężnym, ofiarnym wysiłkiem 
otworzyć sobie bramy do wolności, do Polski

Od tygodnia patrzymy - w dosłownym tego 
słowa znaczeniu na ten nadludzki, sercem i 
rozpaczą podyktowany czyn.

Patrzymy my, patrzy Polska cała, patrzy jej 
wielka już dzisiaj armia nasza, jak lud polski 

Ad la Polski pławi się we krwi.
Patrzymy bezsilnie na te nowe hekatomby o- 

fiar - . .. 1
Po ziemiach polskich przesiedl jak huragan | 

krzyk grozy i wielkie wołanie o pomoc.
Ale pomoc dotąd na pole walki nie nadeszła. 

Rwie się do niej żołnierz polski, do walki wzywa 
społeczeństwo.

A tymczasem dochodzą wieści, że zdławiony | 
przemocą został ruch powstańczy, że zapełniły j 
się więzienia, że brutalny prusak mści się nad1! 
bezbronnym górnikiem śląskim

Polska oficyalna. państwo polskie nie poszło 
Ślązakom z pomocą, nie posłało gotowego do wal­
ki żołnierza, na szalę wypadków nie rzuciło 
swych sił w obronie swego ludu.

F'oważne tej bierności musiały być przyczyny, 
skoro i konwent seniorów sejmowych jedno­

głośnie, jak doniosły telegramy, uznał stanowisko 
rządu za słuszne i dobre.

Nieznane nam są bliżej pobudki tego działa­
nia, jedno jest jednak pewne, żs Polska nie jest 
jeszcze państwem samodizielnem, i że koałicya 
przeszkadza Polsce spełnić wobec własnego ludu 
najprymitywniejsze zadania.

Tragedya Śląska niezbicie dowodzi, że my je­
szcze ciągle cieszymy się pozorami wolności, że 
czyny naszego państwa są zależne od wjr# i zgo­
dy sprzymierzonych państw zachodnich.

Fdzio żołnierz polski na wschód, bo taką ,est 
. wola i jntere i koalicyi, ale nie może pójść, do­

kąd go woła interes i konieczność własnego na­
rodu. Chlubimy się czynami naszej armii, chwałą 
obcy jej sprawność, i waleczność. Koalicya po­
zwala nam na pochód na wschód, bo on leży 
na Unii jej przedewszystkiem potrzeb.

Kołnierz polski wałczy, ale dotąd nie* są usta­
lono granice wschodnie, bo dotąd koalicya nie 
wie komu oddać zdobycze żołnierza polskiego. 
Polska spragniona pokoju krwawi się i rujnuje, 
nie wiedsac, czy te olbrzymie jej ofiary w swoim 
dźwiga interesie.

Zamiast szukać pokoju na wschodzie, szukamy 
tam dotąd wojny, bo taką jest wola koalicyi. Na­
tomiast chwycić za broń, by z pruskich pazurów 
wyrwać polski iudi i bezcenne skarby ziemi górno-
śląskiej, musimy stać bezczynnie, bo i taką jest 
wola. koalicyi.

Rządzą Polską obcy, oto nasza tragedya.

I!sp@ h© j© ni@  (!) B ś rn e ig ©  Ś l ą s k a :
WIEDEŃ. 25 sierpnia, (Pat.) B. K. z Berlina. 

,D. Al Ig. Zgt.“ donosi, że niebezpieczeństwo 
grożące Górnemu Śląskowi można uważać za 
usunięte. „Voss. Ztg.“ pisze, że wojska niemiec­

kie spełniły zadanie przywrócenia porządki i 
spokoju. Powrót do pracy odbywa się już w 
szerokich rozmiarach.

Z rsied@ li liad is  © © ff f ie ś l^ s k ie y © -
KRAKÓW, 25 sierpnia, noc. (Pat.). Wedle wia­

domości z Piotrowic nagromadziło się tam przeszło 
500 uchodźców z Górnego Śląska, a liczba ich ro­
śnie z każdą godziną. Ludzie ci donoszą, że Grenz- 
schutz dokonuje w pogranicznych wioskach na po­

zostałej ludności śląskiej niesłychanych okrucieństw 
i gwałtów, żony uchodźców katuje i wywozi po­
śpiesznie mężczyzn w głąb kraju. Walki powstańców 
z Grenzschułzem trwają dalej.

W arunki polskie co do 8. Śląska.
WIEDEŃ. (WBR) „Neue Freie Presse41 do­

nosi z Berlina: Rokowania polsko- niemieckie 
przerwane we środę, podjęte zostały ponownie. 
Delegaci polscy, stojąc w obronie powstańców 
na Górnym Śląsku, postawili cztery zasadnicze 
żądania: \

1) usunięcie komisarza górnośląskiego Hoer 
singa’;

2) cofnięcie wojsk niemieckich z kopalń i 
fabryk ;

3) rozwiązanie Grenzsckutzu :
4) utworzenie i uznanie rad ludowych pol­

skich.
Takie same żądania wymienili Polacy wów­

czas, gdy chcieli objąć prowincyę Poznańską. 
Nie ulega wątpliwości, źc Polacy dążą obecnie 
do podobnego celu. Przyjęcie powyższych wa­
runków oznaczyłoby wydanie Śląska w ręce 
polskie

X —O—

Powstanie jeszcze nie stłumione.
SOSNOWIEC. Na tak zwanym „odcinku 

sos ii o w i eck im“ po w stancy
trzymają się (telegram jest z soboty, 23 bm.) 
nadŝ ezaj dzielnie w dalszym ciągu w Brze­

zinie i Rosztowie i nie myślą ustępować
O godz. 6 m. 60 wieczorem Niemcy ostrze­

liwali z armat zajętą przez powstańców pod My­
słowicami centralę elektryczną t. zw. ,,Bismark- 
turm“, gdzie się znajdują powstańcy. Granatami 
zerwano wierzchołek wieży. Pociski niemieckie 
wpadły do Mysłowic i uderzyły w jeden z do­
mów. Powstańcy centrali elektrycznej nie opu­
ścili.

Dzisiaj odcinek od Mysłowic po Oświęcim 
był ostrzeliwany ogniem artyleryi niemieckiej. I

w m m

SOSNOWIEC. Pomimo tego, że w najbliż­
szych okolicach Sosnowca oddziały powstańcze 
ustąpiły pod naciskiem przeważających sił nie­
mieckich

wrzenie na Górnym Śląsku nie ustaje,
a przeciwnie wzmaga się z każdą chwilą. W naj­
bliższym czasie należy się spodziewać nowych 
wybuchów powstańczych w północnych powia­
tach Górnego Śląska. Przyczyna leży w niebt -̂ 
wałych represyach niemieckich.

SOSNOWIEC. Według wiadomości, które tu 
nadeszły

powiat pszczyński trzyma się jeszcze
Powstańcy wdarli się tam klinem i dzierżą 
Słupcze, Kosztów, Czuło w, Lędz-n i Gamrat. W 
ich rękach znajdują się również Dzierzkowice, 
Imichin, oraz część linii kolejowej z Nowego 
Bieżunia do Mysłowic.

*—O—
Co ma koalicya jesaeze rozstrzygnąć.

WIEDEŃ. 25 sierpnia. (Pat.) B. K. z Wer- 
samu. „Temps46 donosi, że mipdzykoalicyjna ko­
misy a wojskowa na Górnym Śląsku będzie mia­
ła za zadanie rozstrzygnąć, czy w interesie ogól­
nego pokoju i w porozumieniu z Niemcami nie 
byłoby konieczne obsadzenie wojskowe Górnego 
Śląska w terminie wcześniejszym, niż to prze­
widuje traktat pokojowy.

—o—
Ffomisya koalicyjna na Górn. Śląsku.

WIEDEŃ. 25 sierpnia. B. &. isluowo z Lyo­
nu. Komisyę ententy, która dnia 22 bm. wyje­
chała z Berlina na Górny Śląsk tworząc gene­
rałowie Duponi (Francya), Malcoln (Anglia), 
Benciwenga (Włochy) i pułkownik Goodyear 
/Ameryka).

Dyplomacya polska nie spełniła bodaj tego 
jednego postulatu, aby nie uważano nas za dzicz 
wschodnią, którą rządzić muszą inni. Obok ol­
brzymich strat materyalnych, obok nadmiernych 
ciężarów, jakie traktat pokojowy zwalił na nasze 
budujące się z ruiny państwo, nie Zdołaliśmy od­
nieść bodaj moralnego zwycięstwa, że jesteśmy 
państwem równowartościowem z innymi, że nale- j 
żymy do cywilizowanych -narodów.

Wraz z robotnikiem górnośląskim cała polska 
przeżywa olbrzymią tragedyę, której przyczyny 
nie tylko poza nami leżą.

Obecne klęski, oto następstwa polityki tych, i 
którzy wśród obcych szukali pierwiastków wła-j

snej siły, którzy pozwolili, aby Polskę uważano 
za bezwolne narzędzie. Dyplomacya polska to 
sprawiła, że nam dziś nikt nie wierzy, że kapita­
lizm zachodni chce ziemie polskie uważać za 
itźren swojej eksploatacyi. Los Ślązakowi i wszyst­
kich ziem polskich dotąd nie wyzwolonych i wie­
przy łączonych do Polski, oto owoce nieudolności 
dypłomacyi naszej; drogo też płacimy za jej błę­
dy, a jud śląski płaci swoją krwią.

Bezwolna stoi Polska, gdy u jej granic roz­
grywa się ponury dramat, gdy robotnik polski 

wola o ratunek. Polsce nie wolno bronić swych 
ziem.
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FlieppawsIopodeBme a jednak p ew n ie
p ra w d ziw e.

WIEDEŃ, 25 sierpnia, (Pat.) B. K. z Hagi. 
Anglia, Francya i Włochy zgodziły się na wy­
słanie po jednym pułku na Górny Śląsk celem 
zaprowadzenia porządku w razie, jeżeli się Niem­

cy na to zgodzą (1). Pełnomocnicy amerykańscy 
czekają na wskazówki w Waszyngtonu w spra­
wie ewentualnego wysłania wojsk amerykań­
skich.

K oalicja  ehe© u m ożliw ić  ż y c ie  A ustryi
'WIEDEŃ, 25 Sierpnia, noc. (Pat.). JN. Wien. 

Tagblatt" donosi z St. Germain pod datą 25 b. m : 
Odpowiedź ententy na propozycye austryackie zosta­
ła wczoraj wygotowana przez komisyę główną kon- 
ferencyi pokojowej. Odpowiedź przyjdzie prawdopo­
dobnie dziś pod obrady Najwyższej Rady. Odpowiedź 
składa się z 2 części. Pierwsza część przedstawia 
punkt widzenia ententy ogólnie, część druga prze­
chodzi punkt za punktem żądania delegacyi austrya- 
ekiej. Wedle ^Chicago Tribuny" jest możliwe, że

odpowiedź będzie wręczona delegacyi austryaekiej we 
wtorek. nHerald“ wyraża przekonanie, że mimo pew- 

, nych zmian zasadnicze podstawy traktatu nie zosta- 
j ły zmienione. Dziennik dodaje, że oświadczenie de- 
: legatów ausslryackich, iż Austrya w raźie przyjęcia 
! pierwotnych warunków traktatu musiałaby zginąć, j 
| wpłynęło na konferencyę w kierunku poczynienia pew- 
• nych zmian. Ententa starała Się przytem, aby Austryi 
| umożliwić byt jako niezawisłemu państwu.

—o—

Depesje-
Boouer skończy? swoją misyę.

WIEDEŃ 25 sierpnia (Pat.). BK. z St. Ger­
main. Dzienniki amerykańskie donośzą, że Hoo- 
vex. uważa swoje zadanie zaopatrzenia Europy 
w żywność za ukończoną. Filie żywnościowe 
mają być zamknięte i w ciągu dwóch miesięcy 
zlikwidowane. Akcya zaopatrywania 4,000,000 

'dzieci w Europie będzie dalej prowadzona w 
ciągu zimy. Zdaniem Hoovera dalsze zaopatry­
wanie się w żywność tych krajów, które jej po­
trzebują, jest kwestyą kredytu tych krajów.

—o—
fioouer ma dość polityki.

WIEDEŃ. 25 serpnia. (Pat.) B. K, z Belma- 
ru. Jak donoszą z Paryża, Hoover po ratyfika- 
cyi traktatu pokojowego ma zamiar wycofać 
się z życia politycznego i wraz z całą rodziną 
przenieść się do Kalifornii. Postanowienie to 
wywołało w prasie republikańskiej wyrazy ubo­
lewania.

—o—
Przed ratyfikaeyą pokoju roe Franeyi.

WIEDEŃ. 25 sierpnia. (Pat.) B. K. z Lyonu. 
Izba francuska zbiera się 26 bm. na obrady 
nad traktatem pokojowym. Dotychczas zapisało 
się w tej sprawie do głosu 24 posłów.

Rumunia ma zdać rachunki.
WIEDEŃ. 25 sierpnia (Pat.) BK z St. Ger­

main. Dzienniki paryskie podają doniesienie 
„Chicago Tribune“, że ententa wystosowała no- 

x wą notę do Rumunii z żądaniem złożenia ra­
chunków z rekwizycyi, przeprowadzonych przez 
Rumunię na Węgrzech. Odnośne kwoty będą 
odjęte od sumy odszkodowania, którą Węgry 
będą miały zapłacić Rumunii 

—o—
Z walk w Bessarabii.

WIEDEŃ. Telegr. Comp, donosi: Rumuńskie 
biuro pras. podaje: Wojska rumuńskie podejmą 
energiczną ofenzywę przeciwko wojskom czer­
wonym w Beśsarabii. Wczoraj i dziś wojska 
bolszewickie zaatakowały nasze posterunki. 
Wszędzie odparto je ogniem karabinów maszy­
nowych. Usiłowanie bolszewików przekroczenia 
Dniestru odparto, przyczem wzięliśmy do nie­
woli 200 jeńców i zdobyli 4 działa.

Włosi to Tyrolu.
WIEDEŃ. 25 sierpnia, noc. (B. K. z Ins- 

bruku). Liczba wojsk okupacyjnych włoskich 
w północnym Tyrolu zostało zmniejszona do 
jednej dywizyi i 2 batalionów piechoty w Ins- 
bruku.

—o—

PrcTOokaeye pruskie.
OŚWIĘCIM. 25 sierpnia (Pat.). W sobotę 

nad ranem pojawiła się na terytoryum Rzeczy­
pospolitej polskiej we wsi Borzówie, pow. Chrza­
nów, eskadra złożona z 5 samolotów niemie­
ckich, które krążąc nisko, ostrzeliwały gęsto z 
karabinów maszynowych konne patrole żandar- 
meryi polskiej. Strat nie było żadnych.

Rołczakomey to Paryżu
KRAKÓW. 25. sierpnia, noc. (Pat.) Radio 

z Paryża. Admirał Kołczak jako szef prowizo­
rycznego rządu wysłał Sawinkowa* byłego mi­
nistra wojny oraz 5 przedstawicieli rządu pro­
wizorycznego jako delegacyę rosyjską do Paryża. 

—o—
Śmierć Fryderyka Naumanna.

WIEDEŃ. 25 sierpnia. (Pat.) Sonn- u. Mont- 
ztg. donosi z Berlina, że zmarł tam, przeżywszy 
lat €4, Fryderyk Naumann, znany swego czasu 
z pomysł^ „Miłteleuropa“,

Sprawa Meksyku na widowni.
AMSTERDAM. (25 sierpnia. (Pat.) „Daily 

Herald14 donosi, że ambasador brytyjski w Me­
ksyku zwrócił się ponownie do Wilsona z proś­
bą, aby ten zajął energiczne stanowisko wobec 
prezydenta Carranza. Wilson odpowiedział, żc 
pragnie pierwej usłyszeć mowę Carranzy w Izbie 
meksykańskiej, co ma nastąpić 7 września br. 
Prawdopodobnie zajdzie konieczność poczynie­
nia kroków, aby Carranzę zmusić do ustąpienia.

ST. GERMAIN. „N. Y. Herald44 donosi pod 
datą 24 bm. Wilson odbył wczoraj dłuższą kon­
ferencyę z Lansingicm w sprawie żądać meksy­
kańskich co do wycofania wojsk amerykań­
skich. Żądania te będą prawdopodobnie odrzu­
cone, a rząd amerykański oświadczy, iż rząd 
meksykański okazał się niezdolnym do uśmie­
rzenia zajść granicznych.

—o—
Rorcny na rynku światowym.

WIEDEŃ. „Neues Wiener Tagblatt" donosi 
z Zurychu, żc kurs koron w sobotę nieco się 
polepszył. Dewizy wiedeńskie podniosły się z 
10*50 na 11, austryackie korony stemplowane 
oraz korony niestcmplowane podniosły się 
z 10*50 na 10*70. Natomiast korony czeskie 
spadły z 21 na 20 ,

Śmierć artysty malarza
KRAKÓW. 25 sierpnia. (Pat.) Zmarł tu Sta­

nisław Cercha, artysta-malarz, członek komisyi 
historyi sztuki Akademii Umiejętności, przeży­
wszy lat 52.

— o—

WIEC PIASTOWCOW W ZAKOPANEM \
ZAKOPANE, 25 sierpnia. (Pat.). W niedzielę od­

był się tu z inieyatywy Piastowców iwiec, na który 
przybyli bardzo liczni Górale nawet z okolic dal­
szych, oraz liczna publiczność, bawiąca w Za­
kopanem. Na wiecu uchwalono następującą rezo­
lucję: Zgromadzeni na wiecu w Zakopanem dnia 
24. sierpnia 1919 wyrażają hołd i podziękowanie 
dzielnej armii polskiej, która dokonuje zjednocze­
nia ziem polskich na wschodzie.

Zgromadzeni wyrażają przekonanie, że Polska 
zgodnie ze swoją tradycyą dopomoże do wyswo­
bodzenia się z pod panowania rosyjskiego ziem 

S zamieszkałych przez Wielkorosyan i do skupie­
nia ich wokół państwa polskiego.

Zgromadzeni oświadczają, że Galicya wscho­
dnia musi stanowić nieodłączną część Rzeczy­

pospolitej Polskiej, która zapewni mniejszościom 
narodowym pełną autonomię narodową, kultural- 
ralną i językową. Zgromadzeni wzywają Sejm 
i rząd1, aby użył wszelkich środków celem za­
łatwienia w duchu sprawiedliwiośoi i IW myśl za­
sady stanowienia narodów sprawy Orawy, Spiża 
i Śląska Cieszyńskiego przez przyłączenie tych 
niewątpliwie polskich obszarów do Rzeczypospo­
litej Polskiej.

Zgromadzeni wyrażają sympetyę dążeniom sło- 
waczyzny do samodzielnego stanowienia o swoim 
łosie e

Zgromadzeni wyrażają hołd i miłość brater­
ską dla Górnego Śląska, walczącego w najcięż­
szych warunkach z prowokatorską przewagą krzy- 
żacftwia i wzywają społeczeństwo polskie do zor­
ganizowania pomocy dla walczących, oraz dla 
ofiar walki, wzywają rząd, aby nie dopuścił do 
znęcania się obcych nad ludnością polską- i spo­
wodował koalicję do obsadzenia polskiego Gór­
nego Śląska i pociągnięcia do odpowiedzialności 
/pruskich band, mordujących polskie kobiety i dzieci.

Pożegnanie Habsburga z Węgrami.
WIEDEŃ 25 sierpnia (Pat.). B. K. z Budape­

sztu. Arcyksiążę Józef wystosował do narodu 
węgierskiego proklamację z okayi ustąpienia 
ze swego stanowiska. W proklamacji tej zazna­
cza arcyksiążę, że objął urząd mając na pku 
jedynie dobro narodu. Obecnie, gdy przed na­
rodem otwierają się nowe drogi rozwoju, ustę­
puje, nieckeąc swoją osobą przeszkadzać temu, 
aby dotychczasowi nieprzyjaciele Węgier stali 
się ich przyjaciółmi.

—O— vx..
Arc. Józef będzie też pisał historię.

WIEDEŃ. „Neues Wiener Tagbllat" zamie­
szcza wywiał z arc. Józefem, Oświadczył on, 
że ani chwili nie żywił tendencyi monarchish- 
cznych i może z czystem sumieniem zapewnić, 
iż nie doszedł do władzy przez zamach oficer­
ski. Partya oficerska — oświadczył arc. Józef— 
stoi wprawdzie za mną, jednakże potrzebowałem 
jej do stworzenia nowej armii węgierskiej. Dalej 
oświadczył arcyks*. Józef, że wycofuje się zupeł­
nie z życia publicznego i zajmie się gospodarz 
stwem i pisaniem historyi wojny

—-o—
AWANTURY CZESKO NIEMIECKIE W WIEDNIU.

WIEDEŃ, 25 sierpnia, noc. (Pat.). W sobotę na 
dworcu północno - zachodnim we Wiedniu publicz­
ność niemiecka demonstrowała przeciwko czeskim So­
kołom, zamieszkałym we Wiedniu i zamierzającym 
wyjechać do Znaimu. Demonstranci przeszkadzali 
wsiadaniu ich do pociągu, przyczem między innym* 
przeszkodzono wejść do wagonu zastępcy rządu cze­
skiego, we Wiedniu drowi Fliederowi. Jak donosi 
„Koroesp. Wilhelm", z powodu zajść powyższych kie­
rownik urzędu zagranicznego austryackiego złożył wi­
zytę drowi Fliederowi i wyraził mu ubolewanie z 
powodu zajść na dworcu. Ponadto poseł austryacki 
w Pradze, otrzymał polecenie wyrażenia rządowi cze­
skiemu ubolewania z powodu owych wykroczeń.

K in oteatr  BELLE-VUE
■u.1. L e g i o n ó w  2 7 .

Oc3L niedzieli śierjpnie*, 1919

imiimiMwmmmmmsmm M fezmiernła saim sijąca sery a  o b ra zó w  am antira łczycii
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BUKARESZT. 25 sierpnia (Pat.). Rumuńskie I iuzyazmem. We wszystkich kołach ludności u» 
biuro prasowe donosi, że akt abdykacyi arc. Jjawniło się zadowolenie z powodu upadku rzą- 
Józefa przyjęty został przez całą ludność z en-jdów monarchicznych.

Jeszcze z Rady przybocznej.
Jak to już donosiliśmy, odbyło się dnia 20.

sierpnia br. pod przewodnictwem Generalnego 
Delegata Rządu posiedzenie jego Rady przybocz­
nej

Przedmiotem obrad Rady przybocznej, były
najaktualniejsze sprawy dotyczące , byłego za­

boru austryackiego, jako to sprawa likwidacyi Kra­
jowego Zakładu obrotu zbożem, akcya kuchni wo­
jennej, likwidacya K. U. O., sprawa kredytów 
dla uchodźców, sprawa reorganizacji żandarme- 
inyl i t. d.

Nad przedstawionemi wyżej sprawami wywią­
zała się długa dyskusya, w której brali udział 
wszyscy Członkowie Rady przybocznej.

W szczególności sprawa 
zastąpienia żandarmeiryi policyą państwową 
w -myśl ustawy Sejmowej z 24. lipca b. r. wywo­
łała żywą wymianę zdań Członków Rady przy­
bocznej, poczem uchwalono wniosek zgłoszony 
przez Posła to w. Bobrowskiego, w następującem 
brzm;eniu:

„Rada przyboczna uważa za wskazane poczy­
nienie przygotowań, celem przemiany żandarme- 
ryi i policyi wojskowej w policyę państwową 
w myśl ustawy Sejmowej z dnia 24. lipca 1919, 
natomiast natychmiastowe przeorganizowanie żan- 
darmeryi w policyę państwową nie jest w obec­
nych warunkach wskazane."

Przedmiotem dalszych obrad były sprawy i 
potrzeby ludności b. Galicyi, przedstawiane przez 
poszczególnych Członków Rady przybocznej.

I tak Członek Rady przybocznej Schmidt, oma­
wiał sprawę wschodnich powiatów b. Galicy i, pro­
sząc Generalnego Delegata o podjęcie kroków 
u Rządu centralnego, celem przyjścia z dalszą 
pomocą zrujnowanej wojną ludności.

Postawione przez niego w tym kierunku wnio­
ski zostały uchwalone.

Poseł Witos przedstawił sprawę szkół ludo­
wych, sprawę rozdziału drzewa, reorgamzacyi żan- 
diairmieryi; i inne.

Tow. Engliseh omawiał kwestyę likwidacyi od­
działu samochodowego w Krakowie, sprawę gór­

ników w Zagłębiu dąbrowskim, brak lokomotyw
Poseł dr. Matakiewicz poruszył sprawę przy­

d zia ł drzewa dla odbudowy zniszczonego kraju, 
fatalny stan pszezelnietwa polskiego.

Poseł dr. Bobrowski przedstawił niedołężną 
gospodarkę solą,

lrwestye dotyczące robotników bery sławskich
i wiele innych aktualnych spraw.

Di Kuś przedstawił dotkliwy brak węgla opa­
łowego, sprawę ściągania podatków.

Członek R. p. Giza omawiał sprawę pozosta­
łych p*. b. C. O. G. narzędzi rolniczych, sprawę 
podporządkowania delegatury Ministerstwa apro- 
prowizaeyi pod ingerencyą Generalnego Delegata 
Rządu, tudzież akcyę dostawy paszy dla wojska 
stacjonowanego w Małopołsce.

Br. Gotz domagał się, aby Rząd udzielone po­
wiatom na konserwacyę dróg pożyczki, odpisał 
i przemienił je na bezzwrotne subweneye, przed­
staw 'ł dotkliwy brak gotówki w Wydziałach po­
wiatowych.

Członek R. p. Czarnecki omawiał sprawę ko- 
misyi rozdziału drzewa, konieczność wypłat asy- 
gnowanych przez b. rząd austryacki zapomóg pod­
niósł, że ńieodzownem jest ustalenie zakresu dzia­
łania Generalnej Delegatury.

Rada przyboczna przyłączyła się do jego zda­
nia i uchwaliła, że określenie kompetencyi Ge­
neralnego Delegata Rządu po myśli wniosków 
plrzoz niego Rządowi przedłożonych jest nieod- 

! zownie konieczne ze względu na utrzymanie ładu 
i porządku w kraju.

Dr. Tertil przedstawił konieczność zorganizo­
wania kredytu komunalnego, oraz sprawę po­
wszechnego i miejskiego wojennego Zakładu kre­
dy to wego.

Dr. Włodek podniósł sprawę narzędzi rolni­
czych, przydziału węgla z Górnego Śląska.

Członek R. p. Padło prosił o spowodowanie 
przydziału nafty dla wfsl i miast.

Postawione przez wymienionych Członków Ra­
dy przybocznej wnioski zostały uchwalone.

Najbliższe posiedzenie R. p. ma się odbyć 
10. września b. r.

Zapasy złota w poszczególnych
państwach.

Według urzędowej statystyki, ogłoszonej obec­
nie, stan zapasów złota w poszczególnych pań-
stwach przedstawiał się z dniem 15 lipca br.
następująco.:

zapas złota 
(we fr.)

banknoty pie­
niężne w obieg, 

(we fr.)
Stany Zjednoczone . 4.528 mil. 12.496 mil.
Francya . . . . . 5.556 „ 34.977 „
Anglia . . . . . 2.218 „ 1.972 „
Japonia . . . . . 3.522 „ 4.357 „
Włochy . . . . 809 „ 9.308 „
R o sy a ..................... . 9.009 „ 450.332
Niemcy . . . . , 1.393 „ 37.272 „
Hiszpania . . . . 2.290 „ 3.584 „
Holandya . . . . 1.368 „ 2.122 „
Szwajcarya . . . . 468 „ 884

Cyfry, dotyczące Rosyi, wymagają potwierdze­
nia. Lecz dwa fakty nie ulegają wątpliwości: 
po pierwsze, że nieszczęśliwy ten kraj posiada 
przerażającą ilość banknotów pieniężnych w o- 
biegu (ponad1 450 miliardów franków); po dru­
gie, że właśnie w Rosyi przed {wojną ^znajdował się 
największy zapas złota.

Abstrachując od Rosyi, co do której niema pe­
wnych danych,

największy zapas złota posiada Francya,
za nią idzie Ameryka, dalej Japonia, Hiszpa­
nia i Anglia jako piąta z rzędu.

Lecz jeżeli weźmiemy pod uwagę stosunek, 
jaki zachodzi w każdym kraju między jego zapa­
sem złota a ilością banknotów, porządek ten się 
zmieni. Anglia, która ma więcej złota, niż ban­
knotów w obiegu, stoi na czele. Po niej idzie Ja­
ponia, dalej Hiszpania, Niemcy i Rosya znajdują 
się na ostatku.

Jeszcze inna uwaga zasługuje na uwzględnie­
nie. Wojna niezaprzeczalnie spowodowała przy­
pływ złota db Ameryki, gdyż zapas złota w ban­
ku państwowym w Ameryce, który w czerwcu 
1914 wynosił tylko miliard, w r. 1919 powiększył 
się przeszło czterokrotnie.

L-ecż i to ustępuje na drugi plan wobec neu­
tralnych. Hiszpania, posiadająca w r. 1914 — 

<zlota na 543 miliony franków, w styczniu 1919 
'roku posiadała 2 miliardy 290 milionów; Holan- 
' dya z 338 milionów, wzbogaciła się na 1 miliard 

368 milionów; Szwajcarya z 176 milionów na 
prawie półtora miliarda i t. d.

| Neutralność jest dobrem źródłem wzbogacenia się̂
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PROWOKATOR
Tłumaczyła z angielskiego dr. Felicya Nossig. * 

(Ciąg dalszy).
— Proszę niech się pan nie trudzi, - -  rzekł 

Razumow, wybuchając śmiechem. — „Dość tego... 
nie pozwolę na żadhe aluzye; możecie mnie 
wybadać, możecie mnie na próbę wystawić, ale 
igrać z sobą nie pozwolę14.

Nie po raz pierwszy wypowiadał te słowa. 
Był już nieraz zmuszony bronić się przed po­
dejrzeniami. W tern piekielnem kole, w którem 
się obracał, protest ten powtarzał się od czasu 
do czasu jako warunek dalszej egzystencyi.

„Cyrylu Sydorowiczu, co się wam znowu 
stało ? — Nie krzyczcie, przecie tędy ludzie cho­
dzą — wmieszała się rewoiucyonisika, a na da­
ny przez nią znak obaj mężczyźni oddalili się.

—- Uważajcie, kochany Razumow, jeżeli się 
tak będziecie irytowali, dojdziecie jeszcze do 
obłędu. Rzucacie się na każdego i jesteście roz­
goryczeni na siebie samego. I skąd to pochodzi? 
Czy wyrzuty sumienia ? Ależ to nonsens. Nie 
mogliście przecie wydać się w ręce policyi, dla­
tego, że towarzysza waszego ujęto... A co się 
tyczy tego niewyjaśnionego punktu w areszto­
waniu biednego Haldina, to mam pewne przy­
puszczenie... W tym liście z Petersburga jest mo­
wa o pewnym wypadku, który jest może w zwią­
zku z jego aresztowaniem. Słuchajcie: Był tam 
w Petersburgu pewien chłop, który na przed­

mieściu trzymał konie. Mieszkał w jednym z tych 
domów hańby i nędzy... Czy Haldin mówił może 
kiedyś z wami o tym domu ?

— Tak, rzekł Razumow — namyślając się, 
czy przez tę odpowiedź nie wpadnie w pułapkę — 
mówił mi, że odwiedzał tam kilku robotników.

— To ważna rzecz, że Haldin znał się z tym 
woźnicą; miał to być człowiek bezwzględny, 
nielubiany przez innych lokatorów. Mówiono 
o nim, że był członkiem bandy włamywaczy; 
niektórych z nich aresztowano i istniało podej­
rzenie, że to on zdradził ich policyi...

Kobieta przerwała nagle.
— Czy przyjaciel wasz wspomniał kiedy przed 

wami o niejakiem Siemianiczu?
Razumow przygotowany był na to imię i na 

to pytanie. „Jeżeli je usłyszę, wyznam wszystko*-— 
mówił sobie w myśli; jednak powstrzymał się 
całą siłą.

— Siemianicz — rzekł powoli; — tak,- tak— 
chłop z końmi... pewnie, Siemianicz! — Jakże 
mi to mogło wypaść z pamięci! jedna z osta­
tnich naszych rozmów...

— A czy wyrażał się o nim dobrze ?
xx-4 O z entuzyazmem I Konie Siemianicza! 

Wolna dusza Siemianicza I
Z dziką radością Razumow wymawiał to imię, 

którego dotychczas nie mógł przez usta przeci­
snąć. Lecz gdy płonące swe oczy zwrócił na 
kobietę, ujrzał na twarzy jej zdumienie, które 
natychmiast przywiodło go do przytomności.

— Biedny Haldin — rzekł, przezwyciężając 
się rozpaczliwym wysiłkiem — biedny Haldin

miał do pewnych ludzi sympatye — że tak po­
wiem — zupełnie nieuzasadnione.

— Tak? — Zofia Antonówna klasnęła 
w dłonie. „To mnie utwierdza w podejrzeniu. 
Słuchajcie ! Tego Siemianicza znaleziono pewne­
go dnia w stajni powieszonego na haku. Nieży­
wegou.

Razumow zmieszał się, a Zofia Antonówna 
zauważyła to i rzekła:

— Aha! Teraz zaczyna wam świtać w gło­
wie !

— I cóż wy o tern sądzicie, Zofio Antonów­
na ? — zapytał.

Zofia Antonówna wyraziła myśl swoją jednem 
słowem : „Skrucha44.

Razumow wlepił w nią oczy.
Mogę panu coś powiedzieć, czego pan nic 

wiedział — mianowicie, że Haldin miał zamiar 
ratowania się i liczył przytem na konie Siemia­
nicza.

„Więc przecie wydobyli prawdę44 — pomyślał 
Razumow i poruszył głową potwierdzająco. Zo­
fia Antonówna opowiadała dalej, że ktoś z do­
mowników podsłuchał rozmowę pomiędzy Hal- 
dinem a Siemianiczem, tyczącą się koni. Gdy 
pot?m „młody panicz44 — tak nazywali tam Hal­
dina — nie pokazał się więcej w domu, zaczęto 
zarzucać Siemianiczowi, że zapewne wie, co się 
stało. Przeczył uparcie, ale faktem jest, że od 
zniknięcia Haldina zmienił się, pił bezustannie, 
schudł, a nakoniec powiesił się.

'C. d. n.).
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Ruina p rzem y słu  G ó rn o ślą sk ieg o .
Zastanowienie wszystkich przedsiębiorstw kopal­

nianych i hutniczych, kolejek i pracy w zakładach 
elektrycznych spowodowało zupełny zanik przemy­
słowego życia ma Górnym Śląsku. Doszło do tego, 
że przeważna ilość wielkich przedsiębiorstw nie tyl­
ko nie wypłaca żadnych dywidend, lecz niektóre z 
nich musiały nawet zastawić efekty, aby zyskać pie­
niądze na najpotrzebniejsze wydatki. Jeżeli się we­
źmie pod uwagę, że takie przedsiębiorstwo, jak spad­
kobierców Jerzego Giesches o.d kilku miesięcy

wykazuje stratę 35 milionów marek 
10 można sobie mniej więcej wyobrazić, jak wielkie 
są straty innych przedsiębiorstw.

Z powodu trwającego braku węgla zastanowiono

w ostatnich czasach szereg przedsiębiorstw. Strejk 
oczywiście znacznie przyczynił się do powiększenia 
braku węgła. Wprawdzie istnieją w górnośląskich 
składowniach wielkie zapasy węgla, ale nie można 
ich prze transportować dla braku wagonów. Tymcza­
sowe zapasy wystarczą na krótki czas; brak wago­
nów i brak węgla sprawi, że
w najbliższych miesiącach całe życie przemysłowe 

musi ustać.
Przez katastrofę przemysłu górnośląskiego całe 

życie gospodarcze Niemiec zachwiało się w swych 
podstawach. Skutek tego w całej swej grozie będzie 
widoczny w najbliższej zimie.

ż e b r a n ia .
ZEBRANIE SŁUŻBY fflSSfWWB).

W niedzielę, dnia 24. bm. odbyło się w lo­
kalu, przy ul. Czarneckiego I. 8, zgromadzenie 
Tow. Wzajemnej Pomocy Sług Państwowych, w 
obecności przeszło 300 członków.

Zgromadzenie zagaił przewodniczący stowarzy­
szenia, p. Starzewski, dziękując obecnym za licz­
ne przybycie.

Głównym punktem obrad zgromadzenia jest 
sprawa połączenia wszystkich towarzystw służ 
by państwowej w  jeden związek, celem skutecz­
nej obrony interesów stowarzyszonej służby pań­
stwowej w różnych dotychczasowych towarzy­
stwach. Tylko
silna ©rganizaoya da służbie państwowej nale­

żytą ochronę
i polepszy byt jednostek, grupujących się dotych­
czas w małych a przezto słabych stowarzysze­
niach.

Wzywa db powzięcia uchwał, mających na 
celu zlikwidowanie istniejących towarzystw, a 
stworzenie jednego, silnego Związku całej służby 
.państwowej.

Wskazuje na organizacje robotnicze, które 
dzięki jedności i sile stowarzyszonych w nich ro­
botników, przeprowadzają skutecznie wszelkie ak­
cje, mające na celu polepszenie warunków pracy 
i płacy swoim członkom.
7 Delegat z Krakowa p. Michalski, w myśl wy­
wodów przewodniczącego, wezwał obecnych do 
zgodnej pracy nad stworzeniem Związku,

5wskazując, że tylko jedność może dać siłę całej 
Służbie państwowej, co gdy się stanie, liczyć się 
z nami będą nasze władze przełożone. Oświad­
cza imieniem kolegów krakowskich chęć i zgodę 
na utworzenie Związku.

Zmianę statutu referował p . Werner, wskazu­
jąc na oknieczność uchwalenia statutu Związku, 
opartego na dotychczasowych regulaminach po­
szczególnych towarzystw.

Następnie przemówił poseł tow. Hausner 
Mowa posła tow Hammera.

Powitany burzliwymi oklaskami poseł tow. 
Hausner, zaznaczył na wstępie, że zna żądania 
fełużby państwowej, są one bardzo skromnie i nie 
przewiduje trudności w ich przeprowadzeniu. One 
Jednak zaspokoić potrzeby wasze mogą tylko na 
czas najbliższy - a Wy zaś panowie musicie o 
riłeim myśleć: i aby tę przyszłość zabezpieczyć, Wy 
jsarm musicie się zmówić.

Żyjemy w czasach olbrzymich przemian, a je- 
lejnym z jej objawów, to Wysoka cena pracy U 
pas pracy nie ceniono nigdy, była ona w pogar- 
|dlz)i(a i płacono ją nizko. Was zwłaszcza uważano 
za jakiś ciężar, płacono was tak, abyście nie mo­
gli umrzeć. Gardzono wami, a każdy, choćby o 
rangę wyższy był panem życia i śmierci.

To musi się zmjienić i od was to zależy. Mu- 
bicie pójść za przykładem robotników —■ gdy oni 
prowadzili walkę ciężką — wyście zapełniali! 
[przedpokoje i prosiliście. Wiem, że inaczej ro­
bić przed wojną nie mogliście —- dziś jednak mo- 
rjaeoie, musicie tylko chcieć, zwiążcie się w s l̂ną

bojową organizacyę, nauczcie się cenić własną 
pracę, wyróbcie w sobie poczucie godności wła­
snej, niedajcie się poniewierać, a utworzycie tern 
samem dla siebie lepsze warunki bytu i przyspo­
rzycie Polsce obywateli. Wtedy wasz patryotyzm 
nie będzie frazesem.

Mówca imieniem Klubu posłów P. P. S. przy­
rzeka poparcie.

Mowę posła Hausnera przyjęto z nadzwyczaj­
nym zapałem, i dziękowano mu serdecznie.

W  dalszym ciągu zabrał głos p. Wierzbicki, 
zwracając się do obecnych z apelem, by dziś 
z okazji połączenia się towarzystw służby pań­
stwowej w jeden silny Związek, nie zapomnieli 

o naszych braciach na Górnym Śląską, 
którzy od kilku dni walczą o igł-odżie i niedostatku 
przeciwko jarzmu niemieckiemu. Celem tej walki 
jest połączenie się z nami, —i z Ojczyzną. Wzywa 
4 ° dobrowolnych datków dla uchodźców śląskich, 
którzy schronili się dó nas przed barbarzyństwem 
junkrów niemieckich, cierpiąc głódf i nędzę. Przy­
pomina, że bracia śląscy byli per wsi, którzy po­
śpieszyli nam z doraźną pomocą w chwilach 
dla nas groźnych, walk ukraińskich.

W myśl powyższego przemówienia postawił 
p. Wierzbicki następującą

rezolucję :
Związek służby państwowej wschodńięh kre­

sów Małopolski, na odbytem zebraniu dnia 24. 
Sierpnia b. r.: 1) protestuje jak najenergiczniej 
przeciwko barbarzyństwu juttferów niemieckich-nad* 
niewinną ludnością polską na Górnym Śląsku;
2) wzywa Rząd* 1 * * * 5 * * do przadsię wtafięcia stanowczych 
kroków, chociażby zbrojnych, celem położenia 
kresu niemieckiemu barbarzyństw i .pirżyłączeniu 
Górdego Śląska db Polski.

Rezolucję tę przyjęli zebrani burzą oklasków.
Następnie przewodniczący zawiadomił obec­

nych, że na skutek apelu p. Wierzbitekiego 
zgromadzeni złożyli 274 K 10 h 

jako doraźną pomoc dla braci śląskich.
Z powodu spóźnionej pory przewodniczący od­

roczył zgromadzenie o godz. 7.45 do najbliższych 
dni, zaznaczając, że o czaąjte i miejscu zawiadomi 
członków ogłoszeniem w „Dzienniku Ludowym".

kobiecej, pomimo wtszelkie trudności i złośliwo­
ści, pracowała z całem zaparciem! i poświęceniem' 
mad organizacją i dobrem, założonej przez siebie 
i ukochanej instytucyi. Nie naszą rzeczą sądzić 
o tern, ale niech wolno będzie wyczekiwać ze 
spokojem sądti ogółu i przyszłości. Jeżeli obroną 
Lwowa spowita jest w Polsce j, na świecie legen­
dą o bohaterstwie koMet i dzieci, to chyba nie­
zapomniana zasługa przypadnie i tej, która pier­
wsza rzuciła hasło: kobiety do broni!

A teraz zarzut kapitańskiej pensyi p. Zagór­
skiej ! Błahy zaiste dla każdego, kto wie, ile 
świadczeń materyalnych włożyła p. Zagórska w!
O. L. K., a jak bardzo- niedawno pobiera pobory, 
których ze względu na ich uzasadnienie, nikt 
sję n|e wstydzi.

Co do wypadku, który w tej formie, jak za­
rzucono nie m|Lał miejsca, a który dał Sz. Pismu 
asumpt do ataku na Legię, to świadczyć on mo­
że tylko na jej korzyść. Nieliczne bowiem, na 
szczęście,' wydarzenia przekroczeń karności żoł­
nierskiej muszą się spotykać z astrem trakto­
waniem dlatego, aby nlie dawać do Legii wstępu 
elementom niepożądanym, mogącym nadszarpać 
jej dobre i kczcŁwe imię.

Podpisane, patrząc od pierwszych chwil li­
stopadowych na pracę i ofiarność p. Zagórskiej, 
tern głębiej odczuwają rozmiar krzywdy, jaką 
jej wyrządizono niesłusznym zarzutem; i tern sil­
niej jednoczą slię z nią w dalszej wspólnej pracy.

Mtesilowa, Paleolog, Zielańska, Hoefferówna, 
Majewska.

Tyle nadesłane nam pismo. Od siebie zaś rów- 
bież „w imię prawdy" musimy podnieść, że pi­
smo powyższe niczego nie prostuje, cośmy w 
sprawie tej kobiecej organizacyi wojskowej na­
pisali Co się tyczy kapitańskiej rangi p. Zagór­
skiej, musimy stwierdzić, że nieznanym nam jest 
wypadek, aby nawet w armii polskiej, w  pią­
tym roku wojny za kilkumiesięczną służbę i to 
pozafrontową, mógł zostać kapitanem. Awanse 
takie muszą wywołać słuszne rozgoryczenie w  
korpusie oficerskim.

Sprawa sposobów karania jest kwestyą zapa­
trywania.

Uznajemy zasługi tak Legii jak i p. Zagór­
skiej, jesteśmy jednak zdania, że czas już skoń­
czyć w wojsku z ochotniczymi, a w szczególno­
ści z kobiecymi formacjami

W obronią Ochotniczej Legii 
kobiet.

Otrzymujemy następujące pismo:
W imię pirawtiy. W „Dzienniku Ludowym", 

z dnia 16 sierplnia br. pojawił się artykuł pt.: 
„Także potrzebna instytucja", gdzie zaatakowa­
no ostro naszą Legię i jej komendantkę, p. Za­
górską. W imię słuszności prosimy o umiesz­
czenie w łamach Sz. Pisma kilka słów wyja­
śnienia.

Dowiadujemy sję ze zdziwieniem, że od czasu 
objęcia komendy O. L. K. przez p. Zagórską 
dają się słyszeć ciągłe skargi na stosunki, pa­
nujące w Legii. Nie potrzebujemy prostować te­
go osobliwego twierdzenia, bo cały Lwów pol­
ski urie dobrze, co sądzić o zasługach p. Zagór­
skiej, która od pierwszych chwil istnienia Legif

Ukraina na konfereneyi paryskiej.
WIEDEŃ. 24 sierpnia. (Pat.) B. K. z St. Ger 

main. Rumunia objawiła, gotowość przedstawie­
nia konferencyi pokojowej interesów ukraiń­
skich. Z drugiej strony donoszą jednak, że am­
basador republiki ukraińskiej przy Watykanie 
Michał Tyszkiewicz przybył do Paryża. Został 
on zamianowany przez dyrektoryat ukraiński 
delegacji pokojowej na czas nieobecności Sydo- 
renki, który wyjechał na Ukrainę celem odby­
cia konferencyi z dyrektoryatem.

Ameryka za republiką to Ausłryi.
WIEDEŃ. 24 sierpnia. (Pat.) B. K. z St. 

Germain. Intransigeant omawiając ułatwienia 
finansowe dla niemieckiej Austryi, pisze: Pan 
Hoover oświadczył wobec dziennikarzy amery­
kańskich, że Stany Zjednoczone pod żadnym 
warunkiem nie zaw'rą^ pokoju z monarchią, 
którąby wprowadzono w danym kraju w miej­
sce republiki, która już tam istniała. Dziennik 
dodaje od siebie, że oświadczenie to nie możć 
zadziwić nikogo, kto wie, że Amerykanie posą­
dzają niektórych z pośród aliantów, iż popiera­
ją w Austryi i na Węgrzech rządy autokratyczne.

Dynastyczne zmiany w Rumunii.
WIEDEŃ. 24 sierpnia (Pat.). B. K. z Buka­

resztu. Rada ministrów pod przewodnictwem 
króla po zbadaniu sprawy abdykacyi następcy 
tronu Karola postanowiła uznać następcą tronu 
rumuńskiego księcia Mikołaja, młodszego brata 
księcia Karola.

• 8 Najlepsze mydło, zawierające 60°|0 tłuszczu, jest z wyciskiem

i j c m :e s m s t i
W s z ę d z i e  c ł o  n a t o y o i a ,
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Lwów, 26 sierpnia.

f  REPERTUAR TEATRU ROZMAITOŚCI, ul Stasz­
kiewicza 5, naprzeciw Żandarmeryi. Dziś i dni na­
stępnych o godz. 6‘30 wieczorem „Dwaj pierroci“ 
Roetanda z udziałem Struszkiewiczówny, Petryckie- 
go i Szku&elskiego — w podziwu godnej wystawie 
dekoracyjnej i kostyumowej — stylowe piosenki z 
wdziękiem i gracyą odśpiewa J. Szymulska, prima- 
donna operetki warszawskiej, a niezrównana para 
tancerzy S. Baliszewski i J. Juitna .odtańczą tańce 
charakterystyczne: „żołnierz i markietanka11 i „holen­
derski", które wywołały burzę oklasków na pre­
mierze. Dalej ukaże się na scenie „Dynamit", nieby- 

iwale atrakcyjny sketsch Kahna, grany w teatrze 
1 „Qui pro quo" w Warszawie przeszło 100 razy,, 
z udziałem E. Rygiera, X Rygiera, Niny Niovili i 
■ Szku-delskiego, a zakończy przebogaty program, me­
lodyjna operetka P. Linke go „Kwiat mirtowy", w któ­
rym popis mają J. Szymulska i M. Halicz.

Koniec programu o godzinie 10. Tramwaje L-D 
I U-L czekają na publiczność.

—o—
REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO.
Teatr z powodu rekonstrukcyi zamknięty. —
Otwarcie sezonu zimowego 5 września.

—o—
POGRZEB STANISŁAWA KOTOWICZA, podcho­

rążego, który utonął w rzece Strypie we wsi Złocz- 
niki obok Podhajce, odbędzie się dnia 27 b. m. 
w środę o godzfcmc 10 rano z kościoła św. Elżbiety 
na cmentarz Łyczakowski. Tragicznie zmarły nale­
żał do pierwszej załogi obrońców Lwowa.

( - )  SPRAWY OGRANICZENIA OBROTU HAN­
DLOWEGO były przedmiotem obrad reprezentantów 
instytucyi handlowych i przemysłowych w Izbie han­
dlowej i przem. Obecni też byli reprezentanci ma­
gistratu, kolei i innych władz. Omawiano ostatnie 
rozporządzenia D. O. G. co do wywozu materyałów 
tekstylnych, sprawę przewozu towarów przez gra­
nicę i t. p. Dyskusya była bardzo obszerna i wyka­
zała, że władze naczelne odnoszą się do. Lwowa 
w sposób, który to miasto krzywdzi i spowoduje 
z czasem upadek pod względem handlowym i prze­
mysłowym, co będzie szkodą i dla Rzeczypospolitej. 
Szeroko omawiano trudności komunikacyjne, a więc 
kolejowe, pocztowe, telegraficzne i telefoniczne, ja­
kie spotykają zawodowe kupiectwo lwowskie, mo­
gące skuteczną tamę stawić paskarstwu — i posta­
nowiono wszcząć ze strony Izby energiczną akcyę 
nad usunięciem przeszkód, tamujących ruch handlowy.

PODRĘCZNIKI I PLANY dla szkół handlowych 
na rok szkohiy 1919/20. Z powodu licznych zapytań 
wyjaśnia Rada szkolna krajowa, że dotychczasowe 
podręczniki dla szkół ludowych 1—4 klasowych (Ele- ■ 
mentarz. Szkółka cz. II., III. i IV. oraz Druga i Trze­
cia książka do czytania) zostały wycofane. W ich 
miejsce drukuje Zakład Narodowy im. Ossolińskich 
podręczniki, zastosowane do nowych warunków po­
litycznych, a mianowicie Elementarz i Szkółkę cz. 
II. III. i IV., które z nowym rokiem szkolnym wpro­
wadzone będą nie tylko w szkołach t. zw. typu wiej­
skiego, lecz także w szkołach miejskich zamiast prze­
starzałych dotychczasowych czy tanek. Obecna refor­
ma podręczników nie jest ostateczną, lecz tylko przej­
ściową, obliczoną na czas najbliższy (rok, najwyżej 
2 lata), praca zaś około definitywnej reformy pod­
ręczników postępuje w dalszym ciągu. Druk książek 
na rok 1919/20 jest na ukończeniu i w najbliższym 
czasie zostaną książki rozesłane na prowincyę. — 
Równocześnie wydała Rada szkolna krajowa okól­
nik, podający wskazówki co do zmiany planów nau­
kowych w szkołach ludowych, średnich, zawodowych 
1 w seminaryach nauczycielskich.

AFISZ DWERNICKIEGO zapowiada na niedzie­
l ę  31 bm. w sali Sokoła - Macierzy wieczór arty­
styczny. Współudział artystki tej miary, co Marya 
Draeowa daje próbkę wartości wieczoru. Ponadto 
zaprezentuje się po raz pierwszy we Lwowie p. Anie­
la Grabowska, utalentowana subretka o miłym gło­
sie i niepospolitym temperamencie. „Nora apaszów", 
wodewil z życia andrusów lwowskich, zakończy ten 
obfity program. Bilety do nabycia w księgarni Aka­
demickiej (Hotel Europejski).

ZAPOWIEDŹ BEZROBOCIA W KINACH. Wobec 
uchwały Rady miejskiej, podwyższającej opłaty ki­
nowe, właściciele zapowiedzieli zamknięcie kin i po­
zbawienie około 1000 ludzi pracy. Zrozumiałem jest,

5

że uchwała Rady nie podoba się robiącym majątki 
właścicielom kin, zachodzi jednak pytanie, czy nie 
przeciągnięto struny. Co innego są opłaty kinowe, 
a co innego wychowawczy wpływ tych widowisk. 
Nie można jednak dopuścić do wzrostu bezrobocia 
we Lwowie.

LEN NIETARGANY. Oddział Stowarzyszenia kup­
ców polskich w Grajewie może dostarczyć (kilka­
dziesiąt cetnarów lnu nietarganego. Bliższych infor- 
macyi mogą otrzymać interesenci z powołaniem się 
na L. 4775 w Izbie handlowej i przemysłowej we 
Lwowie.

GDY RZEŻNIK JEST RADNYM MIASTA. Lwów 
skarży się na brak mięsa, komisya .przemyśliwa, 
radzi, uchwala, nic to jednak nie pomaga. Do tej 
komisyi należy też p. Demeter, rzeźnik - bogacz i 
wraz z innymi członkami komisyi łamie sobie głowę 
nad tem, jakby tu zaradzić brakowi mięsa w mieście, 
a sam zakupuje po 4 wagony bydła w Bursztynie 
t posyła je do... Krakowa, jakby Lwów miał mięsa 
za wiele. Mieszkańcy naszego miasta muszą też zro­
zumieć, że jak długo miasto nasze takich będzie 
miało radnych i tacy będą się starać o jego apro- 
wizacyę, mogą o swą przyszłość być spokojni. — 
Śmierć głodowa czeka ich napewno!

MSO-wiec KONFISKUJE OWOCE. MSO- wiec 
Klucznik zamieszkały przy ul. Kaleczej 1. 12, na­
leżący do sekcyi w Sokole-Macierzy, właśc-iciel skła­
du drzewa przy placu Akademickim, konfiskuje owoce 
kobietom wiejskim, śpieszącym do miasta od strony 
rogatki stryjskiej, pod pozorem, że są to owoce nie­
dojrzałe,

Przez spożycie tych owoców — mówi MSO-wiec 
Klucznik kobietom — może kupujący nabawić się 
tyfusu brzusznego.

Owoce skonfiskowane przez Klucznika 
sprzedaje żona jtgo po paskarskiej cenie 

nie bojąc się wcale, by kupujący, przez spożycie ich. 
nabawił się choroby!

Radzimy p. Klucznikowi zaprzestać tych praktyk, 
by nie popadł w ręce klucznika z Sądu krajowego.

WŁAMANIA. P. J. Hauderowi, majstrowi szew­
skiemu, złodzieje rozbili nocą sklep przy ul. Sykstu- 
skiej I. 43 a, skąd skradli wiele obuwia i materya­
łów wartości 10.000 koron.

Właścicielowi folwarku w Dawidowie, p. H. Ki- 
nejowi , nieznani sprawcy" skradli ze stajni dwie 
krowy wartości 10.000 koron.

P. Fr. Szczepanikowi skradziono nocą przez o- 
twart-e okno z mieszkania przy ul. Chodorowskiego 
1. 11, żakiet i kamizelkę wartości 1.200 koron, oraz 
portfel, zawierający 600 koron.

PRZERWANA KRADZIEŻ. W nocy z niedzieli 
na poniedziałek inspektor poi. Kuź spostrzegł żoł­
nierza stojącego w ulicy Krakowskiej przy realno­
ści 1. 30. Na widok zbliżającego się p. K. żołnierz 
zbiegł, lecz inspektor, nie dając za wygranę, po­
szukiwał przyczyny tego i usłyszał w sklepie z ka­
peluszami Goldstauba podejrzany szmer. Wszedłszy 
do kamienicy, znalazł ukrytych w śmieciami Andrze­
ja Prokopowicza r. Szeminiszyna, lat 21, gr.-kat 
notowanego w policyi i Naftalego Zwerlinga, lat 14. 
Obaj mieli już naładowane pełne plecaki kapeluszy 
męskich, dwie bluzki damskie, wstążkę jedwaffiią i 
bagnet. Aresztowani zeznali, że namówił ich do kra­
dzieży zbiegły żołnierz. Jako podejrzanych o wspól- 
nictwo w tej kradzieży aresztowano dozorczynię tej 
realności i jednego z lokatorów.

KRADZIEŻE KIESZONKOWE. P. Piotrowi Sa- 
luwie skradziono w wozie tramwajowym Ł-J złoty 
zegarek „Omega" wartości 3.000 koron.

P. L. Gottliebowi skradziono podczas jazdy ko­
leją z Tarnopola do Lwowa portfel, zawierający 3 
tysiące koron.

P. St. Bu janowskiemu skradziono w drodze ko­
leją z Krakowa do Lwowa portfel z 2.000 koron.

DEBIUT ZŁODZIEJSKI. Katarzyna Butrakówna, 
podczas niebytności we Lwowie p. Z. Grossa, roz­
biła jego komórkę, skąd wziąwszy klucze od mie­
szkania, skradła całą zawartość kufra, wartości 3 
tysiące koron, które to rzeczy ukryła w komórce 
w celt*, wydania ich pewnej dziewczynie.

Lichą „debiutantkę" po tym nieudałym występie 
złodziejskim aresztowano.

MIĘDZYNARODOWY MAŁŻONEK. Przed niedaw­
nym czasem p. Leistyna Kriegerowa, zamieszkała 
przy ul. Słonecznej 1. 3, zaślubiła sposobem rytual­
nym Henryka Berkowicza, poddanego rumuńskiego. 
W ostatnich dniach młody jej małżonek przerwał na­
gle miodowe miesiące i, skradłszy jej 4.000 koron 
1 dwa ubrania męskie, zbiegł w niewiadomym kie­
runku. Opuszczona sądzi, że Berkowicz opuścił ją 
na zawsze, bo niedawno opowiadał jej, że w po­
dobny sposób był już żonaty cztery razy w Moskwie, 
Kijowie i Odessie.

NA FUNDUSZ OBRONY GÓRNEGO ŚLĄSKA: 
Rękodzielnicy Parowozowni kolejowej we Lwowie 
przez ob. Górskiego Maksymiliana i Geislera Jana 
jednodniowy zarobek w kwocie 2.823 koron; W. Schir- 
mer 20 kor.; Na zebraniu niedzielnem w Stów. „Pra­
ca" złożyli ob.: Kurzyński Fr. K 10, Wach 30, Gross
J. 10, Bożek S. 10, Dżuła J. 4, Ostachowicz M. 4, 
Klisz K. 4, Bocian M. 10, Tycówna A*. 4, Drozd 
W. 25, Potempa J. 25, Giełemej A. 2, Stemberska
M. 4, Szabadura Z. 10, Czekurlan 5r Sędzlor M̂ 
6, Balon A. 2, Gieryszowska A. 5, Steciuk A. 2, 
Fiiel O. 10, Lutczyn R. 4, Mulka M. 6, Kostrowska 
R. 4, Jaroszczak J. 5, Franek M. 10, Kłym D. 10j( 
Baranki M. 10, Czarnecka E. 6, (Rolland M. 10;, 
Szczerban J. 10, Wyszyńska M. 10, Mandhik A. 2, 
Stodółka A. 3, Homiak K. 4, Kulinicz M. 5, Bładka
K. 8, Szary J. 6, Szara J. 6, Daszkiewicz P. 10£ 
Bosy S. 10.

Dalsze datki na powyższy cel przyjmuje admi- 
nistracya „Dziennika Ludowego" we Lwowie, ulica 
Sykstuska L 21, II. p.
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Za rubrykę tę redakeya nie odpowiada.

Pierwszy atut filmowy sezonu! 
Breza namiętności ludzkich!

Po raz pierwszy we Lwowie 26 b. m.

w i Kopernllm
Dramat w 5 akt. podług sławnej powieści 
Gausa o bohaterce rewolucyi francuskiej p. t.:

Charlotte Centa;
Głównymi bohaterami dramatu osławiony okrutnik 
z tryumwiratu rewolucyjnego Marat oraz jego za- 
>: ' bójczyni Charlotte Corday

Lsra lara i ller  Sipiski
warszawscy artyści kresują główne role.
W dramacie tym czuć całą grozę tej burzy dzi­
siejszej, która zwie się rewolucyą francuską. 

Bajeczne uzupełnienie programu. Wspaniały koncert

REST AURACYA
(WIERZBO WICZA)

S Z T t )  BEZ
PLAC POWYSTAWOWY

o  o x >  25123 axr awiass
KONCERT HlUZYKI 39  pp S  L

W S T Ę P  W O L N Y .

Tjóżne,
ZE STRYJA donosi nam p. Rosenberg, że on 

za wagon zboża zapłacił nie 50, ate 75 tysięcy koron.
Stwierdzamy, że w korespondencyi ostatniej ze 

Stryja i myśmy to samo twierdzili, z tem jednako­
woż, że tymi pieniędzmi podzielili się: Nass za zbo­
że 50.000, a Konarowski za wywóz 25.000 kor.

AUSTRYACY W SŁUŻBIE CZESKIEJ. W Pra­
dze odbyło się zaprzysiężenie około 350 oficerów1 
i funkeyonaryuszy wojskowych, przeważnie Niemców 
austryackich, którzy przyznali się do republiki cze­
sko - słowackiej. Między nimi znajduje się gen. 
Auffenberg, znany z początków wojny jako jeden 
z wodzów frontu rosyjskiego.

P c m e r a j e i '  P o l s k ą  P a ź .  P a ń s t w . !
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P r a c d d a w e f  f e o l s z e w i e f ,
x_ . - Borysław, 24 sierpnia.

Kiedy się przyglądamy postępowaniu naszych 
kapitalistów naftowych i przedsiębiorców, to 
chociażbyśmy byli najwięcej tolerancyjni, to mu­
simy stwierdzić albo złą wolę tych panów, albo 
niedorozwój mózgowy. Trzeci miesiąc już dobiega 
ku końcowi, jak Borysław został uwolniony z 
pod rządów ukraińskich, a nasi pracobiorcy, nie 
nauczyli się przestrzegać dotychczas ustaw pań­
stwowych, odnoszących się xdo pracowników tego 
przemysłu.

Chodzi tu właściwie o przestrzeganie dekretu 
rządowego w sprawie 46 godzin pracy w ciągu 
tygodnia. Tym panom ciągle zdaje się, że wpro­
wadzając dla niektórych katcgoryi ustawowy 
czas pracy, robią tylko łaskę, że innym katego- 
ryom tej. łaski mogą nie robfić i ci muszą być ró­
wnież zadowoleni.

Otóż w zagłębiu naftowem
dotychczas nie zaprowadzono ustawowego 

czasu pracy
dla furmanów, szoferowi i stróżów. Te kategorye 
robotników pracują 12 i więcej godzin.

W szeregu żądań przedłożonych pracobiorcom, 
wraz z żądapiem odszkodowania za czas rzą­
dów ukraińskich* było również żądanie zapro­
wadzenia ustawowego czasu pracy i dla powyż­
szych kategoryi robotników. Pracobiorcy zrywa­
jąc pertraktacje z delegatami robotniczymi, i ten 
punkt o czasie pracy dla furmanów, szoferów i 
stróżów, załatwiają tak samo uczciwie jak i inne 
punkty.

Co przemysłowców obchodzą ustawy państwo­
we, jeżeli tę ustawy bez Ich zezwolenia były wy­
dane. Oni potrafią swoje ustawy napisać, i kto 
im co zrobi. Czy nie mają db tego odpowiednich 
ludzi. Jest przecież p. dyr. Mikucki, p. Sćhutz- 
Iman, p. dyr. Chłapow(skf i p. Bloch, p. dyr. Me- 
jWo-sfi i p. Rbthi i p. Sejdman. Są same świeczniki 
przemysłu, oni wiedzą lepiej niż wszelka ustawa, 
,oo robotnikowi potrzeba. I oto rezultatem wal­
nego zebrania przemysłowców jest list do biur 
treści następującej:

„Oddział list płacy. 13 sierpnia 1919.
Prosimy uprzejmie sporządzić dodatkową li­

stę płacy dla furmanowi i Stróży za czas od 1 
czerwca. br. na podstawie . zarobków uchwalo­
nych przez gremium przemysłowców naftowych 
w Borysławiu

Furmani do lat 18 kor. 25 za szychtę.
Furmani powyżej lat 18 kawalerowie K 30 

za szychtę. Furmani powyżej lat 18 żonaci K 35 * S.

za szychtę.
Stróże bez względu na wiek K 35 za szychtę, 

prócz dodatków familijnych i na mieszkanie.
Stosownie1 do uchwały przemysłowców nafto­

wych, czas pracy powyżej wymienionych ka­
tegoryi

pozostaje jak dotychczas/ 1
Oczywista, uchwałę tę powzięto bez porozumie­

nia iStię z robotnikami! i bez zgody tych ostatnich. 
Trzeba zaznaczyć, że podwyżki wymienione w 
powyższym liście nie stoją w żadnym stosunku 
do nadobowiązkowego czasu pracy. Ale jest no­
wa ustawa Sejmu ustawodawczego przemysłow­
ców naftowych, że czas pracy ./pozostaje jak 
dotychczas"

Mniej więcej to samo się dżiefe i z urzędnika­
mi. W biurach pracują urzędnicy 8 godzin, nie 
wykluczając i soboty, co tygodniowo wynosi 48 
godzin, a są biura, w których urzędników zmu­
szają dyrektorowie do pracy i w niedzielę do 
południa. Urzędnicy jako element mało odporny 
"na wszelkie maltretowanie, spełniają wolę dy­
rektorów, w cichości jeno skarżąc się wzajem- 
rrmie przed sobą, na ten bezprawny wyzysk.

Ale co zrobić. Przecież ani p. dyr. Mikucki, 
ani p. dyr. Chłapowski, ani p. dyr. Wolmer, na 
tego rodzaju rzeczy jak przestrzeganie ustaw się 
nie godzą i urzędnicy muszą ponad ustawowy 
czas pracować za darmo. Muszą przecież po­
pierać biedny, wyzyskany przemysł naftowy.

Tak orzekli panowie dyrektorzy od nafty, i 
od tego nie ustąpią. Aby
krzywdzić przemysł angielski, niemiecką, franca- 

t a  i' żydowski,
na to ich patryotyczne ser de i mózg nie pozwolą.

A rząd, ten widocznie też nie wiele dba o to, 
żeby niewygodne ustawy dla przemysłowców były 
przestrzegane. Bo chociaż w zasadnie nieznajo­
mość ustawy nie tłumaczy przed prawem, ale 
przemysłowców naftowych, nawet znajomość u- 
:stawy tłómaczy. <

A więc niech się przygotowują zarówno wła­
dze miejscowe jako też przemysłowcy, że pracu­
jący tak samo będą się zachowywać wobec u- 
staw, dla nich nie wygodnych.

Jak tolerancja, to tolerancja dla wszystkich 
obywateli, równych wobec prawa. A zatem a- 
narchia. I to jest ten bolszewizm kapitalistycz­
ny, narzucający swoją władzę mniejszości nad 
większością. To jest odwrotna strona medalu.,

Ski. * 18

bezprawnie zrabowany chleb, ale chłopak, po­
magający przy „rewizji", a któremu Gronowicz 
oddał chleb w przechowanie, ulotnił się z dworca 
ze zrabowanym łupem.

Fod siacyą Macoszyn położył wreszcie „urzę­
dowaniu" temu kres sierżant Józef Wnęk, kontro­
lujący z ramienia D. O. G. przepustki u podróż­
nych. Energiczny ten i inteligentny człowiek sta­
ną! w obronie napastowanej publiczności i wezwał 
Gronowicza db opuszczenia pociągu, w którym 
bezprawnie przeprowadzał rewizję i teroryzował 
podróżnych.

Czy Dyrekcja kolei wie o tem, że członkowie 
MSO. w Żółkwi, w  pogoni za eudżem dobrem po­
dróżują na przestrzeni Żółkiew—Lwów zupełnie 
bezpłatnie ?

Zapytujemy wreszcie miarodajne czynniku czy 
zamierzają ukrócić samowolę MSO. w Żółkwi 
i położyć raz kres tym niezdrowym i dzikim 
stosunkom.

B zik i©  p o m y s ły  W IS Q -w ców  ma p r o
w in e y i .

Żółkiew, 23 sierpnia.
Lwowska M. S. O. znalazła godną siostrzy- 

cę w MSO., operującej w Żółkwi, tern skuteczniej, 
że nie znajduje się pod żadną kontrolą, i fawory­
zowaną jest przez tut. matadorów. Komendan­
tem owej straży jest p. Skoczylas, nauczyciel 
gimnazyalny, który stale nosi z niewiadomych 
przyczyn mundur wojskowy i występuje w roli 
wszechwładnego kacyka, wobec steroryzowanej 
ludności.

Nie mielibyśmy nic przeciw temu, gdyby p. 
Skoczylas nosił nawet mimdtir generała, gdyby 
nie to, że pan ów, pewhy bezkarności, wyd'aje 
zarządzenia, na które nawet sobie lwowska M.
S. O. nie pozwala.. Oto próbka „działalności" 
MSO. w Żółkwi.

Członkowie tej straży otrzymali rozkaz, aby 
rewidować pociągi, wyjeżdżające z Żółkwi w stro­
nę Lwowa, rzekomo w poszukiwaniu za środka­
mi żywności wywożonymi z Żółkwi. Zarządzenie 
to miałoby jeszcze jako taką racyę, gdyby re­
wizję przeprowadzano na samym dworcu i gdyby 
Członkowie tej straży nie „rekwirowali" w poeią-

| gu będącego w ruchu wszystkiego, co im w rę­
kę popadnie. Rewizji tej podlegają nawet po­
dróżni, jadący np. z Warszawy, Bełżca, Rawy 
Ruskiej, czy innych miejscowości do Lwowa.

Oto członek straży .obywatelskiej, niejaki Wła­
dysław Gronowicz (Nr. legitymacji 155) dobrał 
sobie jakichś dwóch chłopaków w mundurach 
wojskowych do pomocy i przeprowadził dnia
18 bm. w pociągu rewizję u wszystkich podróż­
nych, „rekwirując" nawet skromne pakuneczki, w  
których podróżni wieźli sobie kromkę chleba i 
kilka jaj, na drogę.

Przed samem odejściem pociągu, poczęli chło­
pcy w mundurach i Gronowicz wyrzucać przez 
okna. pociągu tobołki, zawiniątka i pudełka, wy­
rwane przemocą od przerażonych podróżnych, za­
chowując się przy tem. więcej jak prostacko.

U biednej dziewczyny, niejakiej Józefy Fried­
man ze Lwowa (ul. Jozafata 11), wyrwał Gro­
nowicz jedyny bochenek chleba, który wiozła z 
sobą na drogę. Nad biedną, płaczącą dziewczyną 
ulitował się dowódca tut. dworca p. Schmidt, 
który polecił Grono wieżowi natychmiast zwrócić

wmm

Nieszczęśliwi parafianie.
Bolechów, w sierpniu.

Ktokolwiek będziesz w tem miasteczku i jpfiękną 
zwiedzał okolicę, nie zapomnij rzucić okie:** i -na 
dom plebana. Poznasz go zaraz, tuż obok ko­
ścioła stoi brama wywalona — a właściwie jej: 
niema — tylko żelazne wrzeciądze, oczywiście1 
złamane skrzypią wieczną skargę na niedbałość 
dzisiejszego pana. — Gdyś przebył człowieku 
sżożęśliwie bajurę, staniesz pod dziurawym da­
chem niegościnnej dla nikogo rezydencji ks. pro­
boszcza Stasińskiego. Staruszka zgarbiona wie­
kiem.. pochylona pracą w łachmanach, przyjmuje 
przybyłego słowy: „Syn, ks. proboszcz na Salo­
monowej Górce".

Jest folwarczek plebański, gdizie króluje już 
inna kobieta, księża gospodyni, ze wszystkiemu 
zaletami i Wadami „Mojej baby".

Parafianin, mający w kaneelaryi parafialnej 
do załatwienia swą sprawę, baczyć musi trwo­
żliwe# a uważnie, by tej pani nie uchybił, bo 
biada mu i jego sprawie.

Potulni i cichego serca mieszczanie długo i 
cierpliwie znosili te stosunki, zamykali oczy i, 
uszy, słowem, tolerowali zgorszenie,, płynące ż 
plebanii na ciche miasteczko — nareszcie zdobyli 
się na czyn heroiczny i napisali prośbę db bi­
skupa o usunięcie proboszcza, — motywacja ich' 
była widocznie zadowalająca, — niemoralność 
księdza zbyt widoczna, by kanoniczne prawo, e- 
lastyczne w takich wypadkach obronić „Dobro­
dzieja" mogło.

Stolica biskupia przeniesienie już postanowiła 
— lecz cóż się dzieje: Oto ks. Stasiński rozwija 
cały aparat kościelny, by owieczki swe sterory- 
zoiwać. Oto podpisanym na prośbie do biskupa 
odmawia posług religijnych, wyklina z ambony 
urządza 48 godzinne nabożeństwa ekspiaeyjne za 
nawrócenie grzeszników, niestety bezskutecznie —' 
bo najzagorzalszy grzesznik sam ks, pleban cią­
gle dalej w  swoich grzechach brnie — na ko­
niec zorganizował ojczulek cały sztab zatabaczo- 
nych dewotek, te rozbijają się po domach! i zbie­
rają od dzieci małych podpisy o pozostawienie 
księdza".

Oświetlamy tę sprawę publicznie, a zarazem 
apelujemy db zarządu dyecezyi we Lwowie, by 
prośbę, w ten sposób w podpisy zaopatrzoną, 
potraktował w sposób właściwy. W nadziei, że 
to się stanie, wstrzymujemy się od dalszego pu­
blikowania księżych skandalów, bo wiemy, że 
schorzałemu dziś społeczeństwu sanacja tych sto­
sunków i zdrowie publiczne są konieczne.

Jetitea z owieczek

PRENUMERATĘ na „Dziennik Ludowy11 możne 
uiszczać u sekr. Budzickiego w organizacji pracowni 
ków kolejowych Rzeczypospolitej Polskiej, ul. Gró­
decka 1. 69, codziennie w godzinach popołudniowych 
od 4 do 6 wieczorem.

TEATR STYLOWY C>c3L w t o r k u  c3.xa.ici s i e r p n i a  i  -w  a n i  n a s t ę p n e .

GHimERir STUDENCI WHRSZHWY J Ł
Lwów. ulica Akademicka liczba 8 Dramat w 5 częściach. Film ten jest pierwszorzędnem dziełem wytwórni filmowej Sfinks- w Warszawie.

Nadto doborowe r̂assa-jaaa
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W łam anie i k r a d z ie ż  z  k a sy  
Czerwonego krzyża.

* x * Lwów, 26. sierpnia.
{  Sref biura Czerwonego Krzyża, <łr. Roman 
ton&ner, adwokat kraj., doniósł policyi, że nie­
świadomi sprawcy rozbili dwie kasy, w nocy na 
tub. poniedziałek, w  biurze zarządu przy ul. Bie- 
lowakiego pod 1. 6.
ji Przybyły na miejsce czynu inspektor policyi, 
pwomicki, po przeprowadzonem śledztwie, skon­
statował, że włamywacze otworzyli drzwi do biu- 
pa prezydyalnego na I. piętrze, dobranym kluczem 
flub wytrychem, nienaruszając zamku. Kasę wert- 
heimowską większą, wewnątrz stojącą, rozbili z 
j boku, przez wykręcenie świdrem otworów, na- 
letępnie odcinając blachę nożycami. Lecz w tej 
‘kasie niebyło żadnej gotówką więc trud ich był 
idaremny.

Drugą mniejszą kasę, tym samym sposobem 
pozbili, robiąc otwór w ścianie frontowej i z nilej 
'sskradłi znajdujące się

40.000 koron1 2 w gotówce.
Włamywacze pracowali gorączkowo, bo w po-

śpiediu pozostawili na stole w tern biurze: no­
życe służące do rozcinania blachy, plan sytuacyj­
ny ubikacyi Czerw. Krzyża, oraz ustawienie kas, 
rysowane ołówkiem na kartce z „Wieku nowego" 
z podpisem „Lolek", oraz

2 000 koron1 w  banknotach.
Po dokonaniu włamana i kradzieży, zeszli na 

parter. Tu znów wytrychem otworzyli wertheji- 
anowsfci zamek u drzwi! jednej z kancelaryi, gdzie 
wewnątrz zostawili świder i drugie nożyce, słu­
żące im do włamywania, następnie zbiegli przez 
okno na ulicę, i^eścigani przez nikogo.

Dozorca tej realności zeznał, że wieczorem 
pozamykał wszystkie drzwi, zaopatrzone w wert- 
heimowskie zamki, oraz drzwi główne, a rano 
zastał wszystkie drzwi zamknięte i zamki nie­
naruszone.

Tajemnicze to włamanie zaintrygowało bardzo 
poiicyę, która energicznie prowadzi śledztwo w  
tej sprawie.

Uchwały konferencyi socyaii- 
stycznej w Lucernie.

Zasiłków urząd odbudowy 
nie wypłaca.

PARYŻ. 24 sierprgia. (Pat.). (Depesza spóźnio­
na). W tekście uchwał konferencyi socy a liftów, 
która się odbyła w  Lucernie, znajdujemy nastę­
pujące ustępy dotyczące Polski: Międzynarodówka 
i stwierdza, że traktat pokojowy co do niektórych 
szczegółów położył koniec niewoli Alzacyi, Szlez- 
IwSlktuf i Polski, lecz międzynarodówka zaznacza, że 

Nrządy sprzymierzone w traktacie pokojowym po­
pełniły największą niesprawiedliwość, pozbawiając 
jludności prawa wyjawienia swej woli. Dotyczy 
'to kwestyi niżej wymienionych, co do których 
‘rewizya traktatu jest konieczna:

1) Terenów Saary,
2) Stosunku Niemców austryackich do Niemiec,
3. Obszarów czesko-słowackich, na których

mieszka ludność moniecka i ludność ukraińska, 
t** 4. Niemieckich powiatów tyrolskich.

5. Powiatów Prus zachodnich, w  których prze­
waża ludność niemiecka, która powinna mieć mo­
żność pozostania przy Niemczech. Dostęp Polski 
<to morza Bałtyckiego jest już zapewniony dzię­
ki (?) umiędzynarodowieniu Wisły oraz przeo­
brażeniu Gdańska w port wolny, którego stosun­
ki z zagranicą będą zależały nie od kontroli pol­

skiej, lecz od kontroli Ligi narodów, a którego 
‘jsprawy wewnętrzne będą zależały od miejsco- 
| twych władz gdańskich, a nie od władz polskich, 
i 6. Liga narodów a nie komisya aliantów po­
winna przeprowadzić plebiscyt na G. Śląsku. Na- 

ćleży unieważnić wszystkie takie postanowlen.a, 
• iiak te, które dotyczą rozwiązania rad robotniczych 
«i żołnierskich przed przeprowadzeniem plebiscy- 
•tu. Międzynarodówka stwierdza, że traktat poko­
jo w y  nie uznaje urzędowo niepodległości nowych 
!krajów, jak: Armenia, Estonia, Georgia, Łotwa, 
 ̂Litwa, Ukraina i  Kaukaz.

Międzynarodówka żąda od narodów sprzymie-
■ rzonych, aby uznały natychmiast niepodległość 
wszystkich narodów, które ujawniły swą wolę,

' Vże chcą być wolne. Międzynarodówka żąda, od
■ narodów sprzymierzonych, aby zaniechały tej po-

4. Mlityki, która polega na poświęcaniu małych na- 
w  rodów aliansowi z kontrrewolucyą europejską i

I w  Roayi. Nadto konferencya zaprotestowała prze- 
i&wko zbytniemu finansowemu obciążaniu Nie- 
Hmieć z tytułu pretensyi db odszkodowania wo­
jennego, dalej przeciwko interwencyi rządów 
sprzymierzonych w Rosyi, oraz przeciwko po­
pieraniu reakcyjnych przedsięwzięć Kołczaka i 
Denikina. (W obradach tej konferencyi nie brali 
udziału aocyaliści polscy. Przyp. red.).

Popierajcie Polską Poż. Państw.!

Wedle notatki powtórzonej we wszystkich 
dziennikach, domaga się ludność miasta Krako­
wa wypłaty przyznanych jeszcze przez rząd au- 
stryaeki zasiłków z funduszów Krajowego Urzę­
du Odbudowy.

Dla wyjaśnienia podaję do publicznej wiado­
mości, że z chwilą rozpadńięcia się Austryi same( 
tylko długi Krajowego urzędu odbudowy (za wy­
konane, a nie zapłacone dostawy) wynoszą prze­
szło 324 milionów koron, oprócz tego są jeszcze 
wyasygnowane, ale nie zapłacone subwencye i 
zaliczki w wysokości 52 milionów koron.

Ponieważ pozostałe po Austryi fundńsze na­
wę i na zapłacenie powyższych długów choćby 
w drobnej części nie wystarczają, zarządziła tak 
Polska Komisya likwidacyjna, jak Komisya Rzą­
dząca wstrzymanie wszystkich wypłat, a  Rada 
Ministrów uchwałą z dnia 18 lipca br. poleciła 
przeprowadzić likwidaeyę całego Urzędu odbu­
dowy.

Wobec tego z biernej masy likwidacyjnej K. U.; 
O. żadnych wypłat subwencyjnych uskuteczniać 
nie można, a zwłaszcza zasiłków, które nie tyl­
ko dla Krakowa, ale także dla innych części Ma­
łopolski przyznane były w  łącznej wysokości 
8 i pół miliona koron, gdyż masa likwidacyjna 
nawet na zapłacenie długów nie wystarcza.

Prezydent K. U. O. w liikwjdacyi jako Komi­
sarz Głównego Urzędu likwidacyjnego w War­
szawie. Dr Raczyński m. p.

J e  sportu.
„ŁÓDZKI KLUB TURYSTÓW" — „POGOŃ" 

0 :5  (0:2).
W galicyjskim świecie sportowym, było od- 

dawna utarte przekonanie, że sport u nas znaj­
duje się na wyższym poziomie aniżeli w Kongre­
sówce, czego dowodem były zresztą wczorajsze 
zawody; zostaliśmy zachwiani jedynie w pewno­
ści zwycięstwa lwowskiej drużyny, wskutek osta­
tniej, niespodziewanej zupełnie, klęski „Wisły" 
z „Klubem Turystów".

Drużyna „Klubu Turystów" wcale nie przed­
stawiała dla „Pogoni" groźnego przeciwnika. Z 
wyjątkiem bowiem świetnej obrony i dobrego le­
wego skrzydła, nic szczególnego nie widzieliśmy 
w całej drużynie. Napad prowadzony przez Fi­

schera, był zupełnie ospały i jakkolwiek miał 
nieraz bajeczne pozycye, zdobył się w całej grze 
zaledwie na 6 etzy 8 strzałów. Pomoc grała rów­
nież bardzo słabo, zwłaszcza w pierwszej połowie; 
w dirugiej przeszedł do pomocy Stenzel i  to tro­
chę dirużynę ożywiło, lecz także było bez rezul­
tatów.

Napad „Pogoni" święcił zupełny tryumf. Ta­
kiego .tempa, podawania, przerzucania piłkj i strza­
łów, dawnośmy nie oglądali. I tu trzeba zazna­
czyć, że grała właściwie tylko lewa strona, bo 
prawa była znacznie słabsza. Pomoc grała bez 
zarzutu, była na swojem miejscu i napadowi piłkę 
podawała jak należało. Obrona grała b. dobrze, nie 
miała jednak wielkiego pola do popisu.

Gra prowadzona była w nadzwyczajnym tem­
pie. „Pogoń" zaraz od początku uzyskała prze- 
iwtalgę i ptale przebywa na polu przeciwnika. W 
pierwszej połowie uzyskuje „Pogoń" 2 goale przez 
Wacka i Dobrzańskiego, nagrodzone oklaskami 
licznie zebranej publiczności.

W drugiej połowie znowu przewaga „Pogoni", 
która pracuje nadzwyczaj energicznie, uzyskuje 
jeszcze 3 piunkta, a to przez Garbienia i 2 przez 
Chrypiaka. Ostatnich 20 minut gra „Pogoń" w 
dziesiątkę, lewa pomoc bowiem uległszy uszko­
dzeniu, zeszła z boiska. Stosunek komerów był 
na korzyść „Pogoni". Sędiziował b. dobrze p. Hip-p.

H B.

JComunikaty.
POSIEDZENIE PRZEWODNICZĄCYCH organiza-

cyi lub ich zastępców odbędzie się w środę, dnia 
27 sierpnia b. r., o godz. 7 wieczorem w Rynku 
I. 8, I. p. — Tomaszek, Chrystowski, Salamander̂  
Lang.

POUFNE ZEBRANIE murarzy, cieśli i kamienia­
rzy odbędzie się we środę, dnia 27 sierpnia b. r. 
o godz. 6 Wieczorem w lokalu przy ul. Cłowej 1. 6e — 
Sprawy ważne. — Wydział.

ZWIĄZEK METALOWCÓW. Zebranie w spra­
wie cennikowej odbędzie się w środę, dnia 26 b. m. 
o godz. 6 wieczorem. — Zarząd.

WSZELKIE SPRAWY organizacyjne oraz podatku 
partyjnego załatwia z ramienia Rady Robotniczej to w. 
Konarski w lokalu1 R. R., Rynek 8, I. p. codziennie 
od godziny 6 do 8 wieczorem, w niedziele i święta 
od 10 do 12. — Prezydyum Rady Robotniczej m. 
Lwowa.

WZYWA SIĘ wszystkich żołnierzy i obywateli, 
którzy brali udział w obronie Lwowa w listopadzie 
u. r. na odcinku bojowym Podzamcze-Zamarstynów, 
aby zgłaszali się do spisu obrońców w lokalu komen­
dy III. dziel. MSO., Zamarstynowska 30, od 7—8 wiecz,

WYKAZY BEZROBOTNYCH INWALIDÓW I 
WOLNYCH POSAD. Celem ułatwienia inwalidom wo­
jennym uzyskania odpowiedniego dla nich zajęcia 
pracodawcom zaś reflektującym na inwalidów wo­
jennych odpowiednich kandydatów, wydawać będzie 
Generalna Ekspozytura Sekcyi Opieki Ministerstwa 
Spraw Wojskowych w .Krakowie (Smoleńsk 9) po­
cząwszy od 16 b. m;. każdego 1 i 16 w miesiącu 
wykaz miejsc wolnych i poszukiwanych.

Zechcą tedy pracodawcy wszelkich kategoryi (ob­
szary dworskie, fabryki, instytuicye, magistraty, u- 
rzędy gminne, kupcy, przemysłowcy i rzemieślnicy) 
zgłaszać swe każdorazowe zapotrzebowanie odnośnie 
do inwalidów wojen, do Generalnej Ekspozytury Sek­
cyi Opieki Min. Spraw Wojsk, w Krakowie, Smo­
leńsk 9, wprost, lub za pośrednictwem właściwych 
dla nich Okręgowych Ekspozytur Sekcyi Opieki M,
S. W. w Wadowicach, Nowym Sączu, Tarnowie, 
Rzeszowie, Sanoku, Jarosławiu, Przemyślu, Lwowiet 
Samborze, Rawie Ruskiej i Cieszynie, ewentualnie za 
pośrednictwem właściwych dla nich powiatowych Ko­
mitetów Opieki nad inwalidami wojennymi, które je 
prześlą niezwłocznie Generalnej Ekspozyturze.

Przytem nadmienia się, że za zapośredniczenie 
inwalidy wojennego nie płacą pracodawcy żadnego 
wynagrodzenia.

Generalna Ekspozytura odnosi się równocześnie 
do Państwowych Urzędów pośrednictwa pracy i o- 
pieki nad inwalidami i do funkcyonujących jeszcze 
Powiatowych Biur pośrednictwa pracy o współdzia­
łanie w powyższej pracy.

NA FUNDUSZ WOLNYCH DRUŻYN INWALIDZ­
KICH:

Porucznik W. P. 3 ruble.
Dalsze datki na powyższy oel przyjmuje admi- 

nistracya „Dziennika Ludowego16 we Lwowie, ul. 
Sykstuska 1. 21, II. p.

KSIĘGI HOTELOWE
O3E*IEt.JSk.'X7Dr3XT3E3 POLBOA ...■...■■ '
Drukarnia Ign. Jaegera

wa Lwowie. ixl. SyKstuslca 33
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PRAKTYCZNE KURSY KOOPERACYI organizu­
je Związek Polskich Stowarzyszeń spożywców w War­
szawie, a to:

I. kurs dla kierowników - administratorów więk­
szych stowarzyszeń spożywców;

II- gi dla sklepowych - ekspedyentów;
III- ci dla rachmistrzów - korespondentów.
Kursy te odbędą się w Warszawie w trzech o-

knesach, w czasie od 1-go września br. do 15 czerw­
ca 1920 r. Program kursów, oraz bliższych wy­
jaśnień udziela Związek stowarz. spoż.-gospod. rJed­
ność Lwów, uł. Lindego 1. 6ł II. p., w godzinach 
popołudniowych.

POLSKI KOMITET DZIECI NA WIES“, sekcya 
żyd. zawiadamia rodziców i opiekunów, że dzieci, 
przebywające na kolonii w Żółkwi (w Bar aj owce), 
przyjeżdżają we wtorek, 26 b. m. o godz. 5‘35 po 
poł. i prosi się rodziców tychże o przybycie na dwo­
rzec w celu odebrania dzieci.

TOWARZYSZE PARTYJNI VII. okręgu we Lwo­
wie zechcą się wpisać na listę członków P. P. S. 
u sekretarza Związku prac. kol. tow. Budzickiego 
przy ul. Gródeckiej L 69, w podwórzu, między godz. 
43 a 5 po południu Spis członków kończy się w dniu 
26 sierpnia 1919.

CHOROBY weneryczne, SKÓrne, zastarzałe —• 
Jęczy s s l a - ł i - e s  t;si. c5Lx’. 

TŁiica Wałowa. 1, IX. 
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salvarsanu tylko przed­
południem. 378

kauczukowe i metalowe wv- 
W konuje po najtańszych cenach

Maks Slaserm an

Nabija i wyrabia ochraniacze z przedwojennej skóry 
Fabryka ochraniaczy, jagiellońska 16.

Położna Petulska powróciła z Krakowa i 
przyjmuje panie na czas 

słabości za dyskrecyą i poleca się nadal jako zdolna 
i praktyczna akuszerka, ul. Gródecka 1. 26, f-sze piętro.

Sykstuska 14 kupuje złoto, srebro i pła- 
* BwSssełfley ci najwyższe ceny. Przyjmuje roboty 

zegarmistrzowskie i złotnicze~ wykonuje szybko i_ sta­
rannie. „ 553—5

F ortep ian  iû  p-artmo kup^ zaraz> pańska 21,Hanak.

PiSHrtiHUi dobrej marki kupię okazyjnie. Zgłoszenia 
r i^ ll l i lU  z podaniem ceny do administracyi „Dzien­
nika Ludowego" dla „kenserwatorzysty“

Zakład dentystyczny '
Dr. WtadysIauJ Mier 
i Józef Kappaporł

Litióu), ulica Kopernika i. 3 .
OOKtJCZŁIWJfl

ŚWIERZBY
■wtry Efcce J m/teŁO iKrrcłistisr -ULarwfW**

MAŚĆDr.HELMERIGHA
CENA: 5 Kor,, 19 Kor. i 15 Kor.
MYDŁO DO TEGO: 5 Kor. ::
ZIÓŁKA KREW CZYSZCZĄCE 3 Kor.

jaaia-srrK rsr s k ł a b  ± 'W-sraEFS.ó^amu m. ram im. mc «r

l i r a  M o tra ie g o  B lu m e n fe ld a
Choroby skóry, veta$&w. Kosmety­
ka. lekarska. Choroby wenterysstto 
Rdntgen. Lampy kwarcowe. Darson- 
walizaeya. Endoskopia Diatermia.

lwów, Hleralyeif Tańskiej 1 (ebsi Mteli EasipU

Z t ó ł t ó  i f f f i l f S l f C S @ “t£ £ f t l l£ S S 3 f

Zygmunta Pekelmama
otwarty

Wykonuje wszelkie roboty według najnow­
szych systemów

L uto , ll«ialFsrzs®ifea 17. Pasaż

Dentysta dr. Lewandowski
powrócił. Lwów, pi. Halicki I. 7, il. p.

P li7 VS*7 if B austryackie złote, srebrne oraz wszelkie 
f W Ł monety kupuję po kursie. Głęboka 21, I. \

KALENDARZE ŚC IE K  na rok 1926
wyjdą wkrótce. Csiem upolow ania nakładu proszę o wczesne zamówienia.
A GOLDMAN, DRUKARNIA w e LWOWIE, SYKSTUSKA 19.

p. drzwi na lewo między 9 a 4.
P h ln n a lr A flf  do P°dłu& przyjmie „Oikos" Koper- tHliiv§J<lilUvf nika 19 Zgłoszenia przedpołudniem.

If 181111161 sztuczne używane nawet połamane.
fku|JwJ% Uwaga! Przyjezdny tylko na parę
dni. „Hotel Ne w-York" u i. Legionów pokój Nr. 10. Przyj­
muje od 16—1 i od 3—7 wieczór.

i;tigi9®®3®a6©i8me8eeeffla£«6®eaa6a88eati«Bis®:

|  [ LUDOWE TOW. WYDAWNICZE
| Lwów, ulica. E3yls:ss-fcx».»l$:ia, 531

5 I _ J j l
W IE L K I K SIĄ ŻK O W Y

KALENDARZ
L U D O W Y  N A  R O K  1 9 2 0 .

Kdlendarz ten obejmować będzie działy: lite­
racki, publicystyczny, informacyjny, adresowy 
i ogłoszeniowy. Pierwsze dwa działy opraco­
wane zostaną przez wybitnych literatów i pu­
blicystów, dwa następne przez wyspecyalizo- 

wanych fachowców.
Ogłoszenia i adresy adwokatów, lekarzy, inży­
nierów, budowniczych, poszczególnych biur 
i zakładóŵ  tak ze Lwowa jak i z prowincyi 
nadsyłać należy pod adresem: LUD. TOW. WY­
DAWNICZE, LWÓW, SYKSTUSKA 21, II. p.

i

P i e r w s z o r z ę d n y  A t e l i e r
Z ę M w  s z t « © z i i5 r © h

WITTMANA
LwńB, is s te ils i iM s  li IL p.

(nad rastauracyę Fliessera),

SEKUNDARYUSZ SZPITALA POWSZECHNEGO
Os*. Z„ C R O S S E K

ord. w chorobach skórnych i wenerycznych od 1 5
Lwów, Rynek 41, I. p.

W  H0W6ŚCI I L I  P 3 H 1
Bluzki markizetowe w wielkim wyborze o 50% taniej.- 
Pończochy jedwabne K 69, Fildcosse K 48, niciane K 38. 
Szlafroki 'do prania bajecznie tanio poleca konfekcya 

damska
Sghstusto 2.

R S S S I i  SW  kauczuR°we i metalowe wy 
tól I  ImBiRir iBfeSai konuje po najtańszych cenacii
rytownik I. Goidgeier,

szybkoTablice aagroblioioe ,vko„ui»
ry tow nik  I. Goidgeier, Jfc.

KALECTWA
nie powinno się zaniedbywać!

Lecznicze gorsety  prostujące
i przyrządy ortopedyczne przeciw 
skrzywieniu kości grzbietowej

ijffrfj (pleców), tworzącym się garbem

¥

■ u dzieci i osób starszych. Pro- 
' tezy (sztuczne nogi) wedle naj- 

\ nowszej techniki dla amputowa
) ) f  uych p 
*§*) jawieni

po operacyach. Osobiste 
jawienie się jest bezwarunkowo 

konieczne
Przyjmuje od godz. 0-tej do t-szej 
i od 3-tej do 6-tej popołudniu.

H Ł  A  F *  A  F* O  ¥ t  T
Nowoczesny ZaKład Ortopedyczny 
Lwów, ulica RrasicKich liczba 8.

UWAGA. Z powodu sezonu kąpielowego przyjmuję 
tylko do 10 września br.

9 »S T R U flp fy .
* 'WVKONUJE = -

orukarwa ł wyrób pieczęci
JLFR IED M J1N He _ u e _
^ • s s k s t u s k f ^

B r h d h ż E
R Ó Ż N Y C H  S Y S T E M Ó W  '

naprzeptUliny pępka, brzucha i pachwi­
ny. latające nerki — siln e i bezpiecznie ; 
przytrzymujące reptury (Brach). Dla Pań 
pasy na obwisłe brzuchy, opaski leczni­
cze przeciw7 opadaniu macicy i po opera­

cjach. Wysyłka też na prowincyę.

IAPAP0RT li i  a!. Rrasii

TABLICE HHffiROBKOMIE 14.3Qj 
H30M06RIIRIY S H E B M l M. m 
TABLICZKI m O S IĘ Ź lE  K IS 
S £ ¥ » P S M E  RAUCZMHOWE

WYKONUJE GUSTOWNIE i SZYBKO JEDYNIE' FIRMA
- ZAKŁAD - m  i FABRYKA
RYTOWNICZY PIECZĘCI
lwó w  SYES7USKH O  l piętro.

&
ONTERÓW AUTOMOBILOWYCH

aaa.i«»
„ M I O T O W I "

Ĉo3K>C!»3fa«.ijisiab S-4t.

Polah-inroalida zaroodoroies
poszukuje

Mmmmmi lub lap isa
hotelu, k aw iarn i 
:: lub kasyna ::
w mieście powiatowem najchętniej blizko 

stacyi kolejowej.
Złoszenia pod adresem: Sklep komisowy we 
Lwowie, Sobieskiego 15 dla „Chrześcijanina".

A ZmL nsPŁ nejA i f^daktor odpowiedzialayt ‘JAN SZCZYBEKL Drukiem A. Goldmana we Lwów**, w|. Sykstuska 19,

9


